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PRZEDPŁATA: 


ćwierórocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 
20 Sgr. na całe Prussy 2 Tal. 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i 


Telegraficzne wiadomości Gaz, W. Ks. Pozn. 

Berlin, w piątek 11. Kwietnia. — Powszechna Pruska Gas 
zeta pisze: Celem powiększeuia środków pieniężnych dla pruskiej 
floty ma być zaproponowane oprócz podwyższenia ceny soli, także 
podwyższenie podatku od zacieru. Podatek ten zdaje się dla tego 
być łatwiejszym, ponieważ od kwarty wódki. dotąd tylko 12 fen, 
podatku płacono w Prusach, gdy tymczasem w Anglii podatek ten 
wynosi 174 a we Francyi 2 sgr. Terażniejszy podatek żacierowy 3 
sgr. za 20 kwart objemu zacierowego powinien być podwyższony na 
5 sgr- albo przynajmniej na 4 sgr, 6 fen. ` M 

Madryt, 9. Kwietnia. — Na interpelacyą w kortezach uczy- 
nioną co do Mexyku, odpowiedział rząd, że pochwala. prelimina- 
rya konwencyi w Soledad, tudzież postępowanie jenerała Prima 
i spodziewa się że zgoda między sprzymierzeńcami nie będzie 
zakłóconą. DE E 

Wejmar, 10. Kwietnia. — Sejm postanowił znieść karę 


śmierci głosami 19 przeciw 10. Równie przyjął wniosek do rządu, 
aby komisya spólna dla sejmów turyngskich się zebrała, - 3 
(Frankfurt, 10. Kwietnia. — Na posiedzeniu dzisiejszem 
bundestagu doręczyli wyborcy z Kasslu podanie względem przywró- 
cenia prawa wyborczego z r. 1849. Inne towarzystwo heskie po- 
dało proźbę o prawa wyborcze z r. 1860. 
Postzeitung donosi, że wkrótce podany zostanie program 
względem reformy związku ze strony panstw koalicyjnych. 
Bruksela, 10. Kwietnia. — Według Independance przyj- 
mował wczoraj cesarz, p, Lavaletta. Ten wzbrania się wrócić do 
Rzymu, wyjąwszy przypadek, gdyby odwołano jenerała Goyona. 
Raguza, 10. Kwietnia. — (Zródło niepewne). Kruszwica 
i Suttorinia chcą się Turkom poddać i Wukałowicha, który ranny 
podstępnie, miał zemknąć na terytoryum austryackie, wygnać, 
gdyby miał powrócić, 
Z Trebini donoszą pod d. 8, b. m. że powstańcy rajasowie 
z Szumy Popowo amnestyonowani zostali i powrócili do domów. 
Triest, 10 Kwietnia — Z Aten donoszą pod d. 5 b m, iż 
francuskie i angielskie okręty udały się do Nauplii, aby zabrać 
ztamtąd rodziny Forteca wciąż utrzymywała ogień przeciw obo- 
zowi wojska królewskiego. W Syrze nowe wybuchły niespokojno- 
ści; uwięzieni wojskowi chcieli się wyłamać z więzień Wysłano 
tam wojsko. Pod Lamią wtargnęła albańską horda turecka i do- 
tarła aż do Oropoza za Pentelikonem. Wysłano przeciw niej wojsko 
królewskie. W skutek tego rząd grecki przesłał noty do Porty 
i państw opiekuńczych. 


Berlin, 11. Kwietnia, — Najj. Pan wrócił z Wejmaru. a 
— Najj. Pan raczył udzielić majorowi v. Gottbergowi w wielkim 
sztabie głównym order korony królewskiej 4 klasy. 


Berlin, 10. Kwietn. — V ossa gazeta doniosła, że wykryto przy- 
adkiem tego, który nadesłał znany list pana von der Heydta. Stern 
tg. zaś o tem pisze: Przedstawienie to jest płonnem. Nie przypadkiem, 

ale wskutek przesłuchania pod przysięgą pracujących w redakcyi tej 
gazety wykazało się, że bezimienna przesyłka rzeczonego listu przez spół 
redaktora gazety Vossa, Dr. Guido Weissa nastąpiła. Aresztowano kupca 
Blumenthala tylko tak długo, aż nakłonił się do zeznania, czego na po- 
czątku uczynić nie chciał. Czyli zaś list jak chce dowodzić gazeta 
Vossa, przeszedł przez wiele rąk prywatnych, zanim się dostał do pra- 
sy, okaże śledztwo. > Ti 

Berliner Börsen Ztg. zaś o tem pisze: Ciężka zbrodnia, o któ- 

rej organ wszystkich ministerstw mówi, przyznając prawdziwość listu 
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INSERATY: 


1 Sgr. 8 Fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w Ekspedycyi. 


p. vón der Heydta, żajmuje bardzo w tych dniach policyą kryminalną. 
Śledztwo wykryło sekretarza intendantury Kóhlera, który pracuje w mi- 
nisterstwie wojny. Aresztowano go natychmiast, ale wskutek rozporzą- 
dzenia ministra sprawiedliwości miano go natychmiast wypuścić na wol- 
ność. Minister ten miał oświadczyć, “że postępowanie podobne nie jest 
uzasadnione i takiej surowości nie przepisuje zwyczajne prawo karne. 
Uporczywie zresztą utrzymuje się opinia, że pierwszego powodu do ogło- 
szenia listu szukać należy -w kołach, w których trudność położenia od- 
dawna uznano i listem tym chciano nakonieć zmianę sprowadzić. . . . 
— Na zgromadzeniu bardzo liczńiem wyborców pierwotnych miał 
mowę p. Twesten, który nie liagenowski wniosek, ale spory w-łonie mi- 
nisterstwa przeszło pół roku trwające podawał za powód rozwiązania 
izby deputowanych. Pan Patow byłby dobrze uczynił, gdyby tak Sobie 
postąpił jak jedyny z charakterem pan Bethman Hollweg i wziął dymi- 
syą, pozostawiając rozwiązanie izby swoim następcom.  Żorganiżowano 
potem ministerstwo, które tak dobrze feudalnem, jak manteufloskiem 
alboliteż biurokratycznem nazwać można. Rządzić tylko może, jeżeli 


„ niebędzie się domagać nowych podatków lub jeżeli zyska większość zło- 


żoną ze stronników Grabowa i feudalistów, Mało atoli da się odstra- 


Ę ` szyć od wyboru mężów posiadających zaufanie ludu słowami królewski 


| lub demokratyczny, Ponieważ pomiatają teraz ostatnią większością, 


“przeto też wypowie, co tylko mu ślina na język przyniesie. „Prawo izby 
obrachunkowej zmienili ministrowie v, der Hoydt iv. Roon, a na widok 
prawa o odpowiedzialności ministrów powiedział hr. Schwerin, ' niech 
patrzy minister sprawiedliwości, jak-daleko' z niem zajdzie wobee izby. 
Najbardziej ubolewał nad starciem się ,z ministerstwem z powodu jego 
wpływu na sprawę niemiecką i wynurzył życzenie, aby to długo nie 
trwało. Większość przecie izby temu niewinna, że tak się stało, jak się 
stało. Pocieszał się w końcu, że przynajmniej hagenowski wniosek przy- 
czynił się do ulżenia w podatkach i że żadna izba deputowanych nie ze. 
zwoli na sumy żądane. Zgromadzenie potrzykroć wykrzyknęło: niech 
żyje Twesten i postanowiło go powtórnie wybrać. óy Ae 
— Publicysta donosi, o wykryciu urzędnika, który list ministra 
v. d. Heydta do ministra wojny v. Rock puścił między publiczność, tak 
że się dostał do gazety Vossa, jak następuje: p TOJA 
»W skutek przysięgi powodowych świadków przekonano 'się, że 
współpracownik Gazety Vossa Dr. Guido Weiss otrzymał kopią ówego 
listu od właściciela fabryki p. Blumenthala. /'W skutek czego Li 
rano udał się porucznik policyjny Ollenroth do' p. Blumenthala, i zabra 
go z sobą na policyą , gdzie badany jako świadak przez radcę sądu miej- 
skiego p. Genricha, miał zeznać od kogo odebrał pismo p. Heydta, i kto 
wygotował kopią przesłaną Gazecie Vossa.” Pan Blumenthal odpo: 
wiedział, iż jeden z ludzi z jego własnego kantóru list kopiował, którego 
jednakowoż nie wymieni, a pismo samo, a raczej pierwotną kopią ode- 
brał od kogoś, którego nazwiska tem mniej nie powie z powodu, żé nie 
chce się stać zdrajcą i denuncyantem czynu, prawem karnem b najmniej 
nie objętego. Po ukończeniu protokułu przeczytano na prędce przez 
radę ustanowiony dekret, wedle którego wskazano p. Blumenthała na 
więzienie tak długo, dopóki nie da: orpowiedzi na zadane mu pytania. 
Pana Blumenthala więc, któremu odebrano pieniądze, zegarek, 'i. td., 
osadzono w celi co dopiero przez jakiegoś urwisza opuszczonej w Stadt- 
Vogtei, dając mu czas do rozmyślania nad paragrafami regulaminu kry- 
minalnego. SER zjawił się dysponent p. Blumenthała p. Hahn 
przed sędzią inkwirującym, aby się dowiedzieć o losie swego pryncypała. 
y mu prawdę powiedziano, ujrzał się być spowodowanym do wyzna- 
nia, że on sam jest tym, który panu Blumenthalowi udzielił kopią owego 
listu. Zagrożonó mu natychmiastowem więzieniem, jeżeli nie powie, 
od kogo on znów odpis listu odebrał, i odebrano zadowalniającą odpo- 
wiedź. Tak tedy znaleziono punkt oparcia do wytoczenia śledztwa dy- 
scyplinarnego, ponieważ wydany przez Hahna jést sekretarz inteńdan- 
tury w ministeryum wojny Köhler.  Blumenthala puszczono na wolność. 
| H rólestwo Polskie. rer iiae 
Warszawa, 8. Kwietnia. — W dniu 1, Kwietnia r. b. otwartą zò- 
stała rada miejska w Lublinie. Zgromadzeńi członkowie rady po spra- 
wdzeniu ważności wyborów, wykonali w dniu tym przysięgę podhig roty 
i obrządku i oznaczyli termina peryodycznych rady miejskiej posiedzeń. 
Na trzymającego pióro w Radzie wybrany został p. Józef Wołowski: °° 


NI 


— Daniel Chojnacki, b. żołnierz gwardyi Napoleona, w wieku łat 


101, wczoraj życie zakończył, A 

Warszawa, 4. Kwietnia. — W Warszawie nic nowego nie zaszło 
i nic się na lepsze ani na gorsze nie zmieniło. Mtan wojenny, niby tym- 
czasowy, nietylko krępujący wolność osobistą wszystkich, ale-wstrzy- 
mujący obrot interesów materyalnych i handel, jeszcze, jak zapewniają, 
trwać długo będzie, > Jest to stan rzeczywiście nieznośny, a w utrzymy” 
waniu jego-niechaj rządowe organa mówią co chcą, niema innej prócz 
osobistej korzyści członków zarządu policyjno- wojskowego ;* nieumieją- 
cych zresztą rządzić według innego systemu jak system oparty na samo- 
wolności, który jest zarazem prowokacyjny. Ucisk w różnorodnej for- 
mie prowadzi do zniecierpliwienia, do coraz głębszego oporu. Jeżeli 
rząd nie ma-zamiaru rzeczy do ostateczności doprowadzić, powinien 
chętnie zmienić swój system i śmiałemi a prędkiemi krokami podązać 
do zadośćuczynienia prawom i potrzebom narodu, do nadania instytu- 
cyj zapewniających jego autonomię. Z obiecanych reform, żadnej nie- 
widzimy przeprowadzonej, a z nadanych instytucyj rady z powodu stanu 
wojennego, nie mogą być wprowadzone w życie, reforma zaś wychowa- 
nia publicznego z powodu niechęci dla nas Petersburga, nie jest także 
przeprowadzaną. Powiadają, że projekt o wychowaniu przeszedł przez 
komitet petersburgski ze zmianami zastosowanemi do uwag Kruzenster- 
na, nieprzyjaciela narodowości polskiej, który między innemi chciał za- 
prowadzić język niemiecki jako wykładowy w szkułach ewanielickich 
i utrzymywać po gimnazyąch władzę policyjną pod nazwiskiem inspe- 
ktorów dziś istniejącą, a którzy w projekcie pominięci byli. Nawet tak 
zmodyfikowany projekt, nie został jeszcze przez cesarza potwierdzony, 
ani mu też z powodu choroby Błudowa do potwierdzenia przedstawiony. 
Kiedy to nastąpi? niewiadomo. Tymczasem dawny mikolajewski system 
wychowania, obrachowany na ociemnienie młodzieży trwa ciągle ;a cho- 
ciaż w istocie w kazdem położeniu młodzież jeżeli chce może się kształ- 
cić łatwi.j lub trudniej, teraźniejsze szkoły. nieułatwiają bynajmniej 
kształcenia się. Projekt p, Wielopolskiego organizacyi bjór komisyi wy- 
znań i oświecenia, został już zatwierdzony i nadszedi do Warszawy, do- 
tąd nie był publikowanym. Rada stanu nie rozpoczęła jeszcze dyskusyi 
nad oczynszowaniem z urzędu i skupem czynszów, dotąd przegląda ró- 
żne skargi po większej części nie wielkiej wagi, przesłane radzie stanu 
PO TRAS administracyjną, 

P. Wielopolski przyjechał tutaj 29. z. m. i zajął mieszkanie w ho- 
telu angielskim. Przyjazd jego nic nie zmienił w naszem położeniu. Za- 
siadł w radzie stanu jako jej członek, lecz dotąd głosu podobno nie za- 
bierał, i dopiero chce przemawiać przy rozbiorze projektu czynszowania. 
Teraz oddaje wizyty a między innemi namiestnikowi. Utrzymują, że po 
ukończeniu posiedzeń ogólnego zebrania rady stanu, które może jeszcze 
trzy godnie trwać będą, wyjedzie do Petersburga. Znów powtarzają 
pogłoski o bliskim wyjeździe jen, Liidersa, 
obiegały a niesprawdziły się. Jen. Kryżanowskoj powróciwszy do War- 
szawy, wpływa na wszystkie sprawy przeważnie jak dawniej. Nic także 
nie słychać o dymisyi oberpolicmajstra Piłsudzkiego, o której wprzód 
mówiono. l 

Komisya śledzcza spostrzegłszy, że w protokóle spisanym w cyta- 
deli w obecności doktora Chałubińskiego, pp. Prejsa, Mintera i jen. Be- 
butowa, zaświadczającym, że Aleksandra Zamojskiego nie bito, jest nie- 
dokladność i wątpliwość, gdyż ciała jego nie oglądała delegacya, — we- 
zwać miała drugą delegacyę złożoną z doktorów Morgensterna i Poźnia- 

Ci mieli dopełnić formalności, spisali protokół, ale zapi- 


kowskiego. 
sali i to, że żaden z nich nie znał osobiście Zamojskiego; mają więc po- 
dobno jeszcze trzecią delegacyą wezwać, Pogłoski o biciu Zamojskiego, 
rozpuściła sama komisya śledzcza, gdyż niemi chciała przerazić publi- 
czność i wpłynąć takim sposobem ną : wstrzymanie wydawnictwa pism 
tajemnych w Warszawie, które dotąd wychodzą. Lecz gdy pogłoski 
szybko rozeszły się i po, za granicami  Kongresówki i doszły tam, gdzie 
komisya sobię nię życzyła, zaczęta dowodzić, że. A, Zamojski nie był 
bity i w tym celu zwoływać delegacye, 
Lecz tajemnych czynności komisyi śledczej, jej sekretnych badań 
i sądów, gorszych niźli wszelkie tajemnicze sądy średniowieczne i inkwi- 
zycyjne, nie można oczyścić i obronić, przez żadne komisye, delegacye 
i protokóła. Kto bada i wyrokuję skrycie, ten nie sądzi ale mści się; ta 
Raj; i sekret musi mieć powód: chce nieprawość postępowanią za- 
kryć tajemnicą, inaczej tej skrytości nikt pojąć pie może. A cóż do- 
piero gdy tysiączne straszne fakta, jakie nieraz ujrzano przedarłszy tę 
zasłonę skrytości którą się komisye śledzcze. rosyjskie otaczają, po- 
twierdziły powyższy wywód loiczny; gdy nieraz przekonano się o okro- 
nem. postępowaniu z więźniami przez komisye śledzcze przy badaniu. 
eei od czasów śledztw w Wilnie za władzy Nowosilcowa a w War- 
szawie za wielkiego księcia Konstantego, zapisała na, swoich kartach 
nię jeden fakt sprawdzony, który jak straszne widmo wychyla się z za 
j tajemniczej zasłony i świadczy co się tam dzieje. A ileż takich faktów 
nie zapisały jeszczę dzieje, lecz tóre ma w żywej pamięci publiczność 
warszawska, przypominająca sobie straszne. wypadki w cytadeli przez 
rani ciąg panowania cesarza Mikołaja zdarzone. Naród ma okrucień- 
stwa przed oczami jakich się jeszcze świeżo W obliczu, całej Warszawy 


dopuszczono, & nie ma wierzyć tym jakie popełniają tam gdzie się osła- 
niają z umysłu ciemnościąmi. tajemnicy. Dopóki komisye śledzcze, ba- 
dać » wyrokować będą w skrytości, każda wieść 0 ich okrucieństwach 
znajdzie nietylko wiarę'i prawdopodobieństwo, ale dowód w powodach 
tej skrytości, ż uh 
tych dniach rewidowano bióro Towarzystwa kredytowego, w któ- 
rym A. Zamójski pracował, lecz nie podejrzanego nie znaleziono, 
Ząrząd, centralny podał w dziennikach tutejszych mowę lorda Rus- 
sela w parlamencie, „Nie wiemy 0 ile jest przekręconą, chociaż to wido- 
czne w kilku miejscach. Lecz i taka jaką podano nie zrobiła żadnego 


-~ zary skrępowanej. 


ogłoski które już nieraz - 


wrażenia. Zarząd wojskowy chce zdaniami angielskiego ministra pokryć 


i usprawiedliwić bezprawia, gwałty i system ucisku którego się trzyma. 
Zapewniamy go, że celu nie osiągnie, bo naród zna lepiej swoje prawa 
i potrzeby od ministra angielskiego, a nie ma powag! w świecie, któraby 
mu mogła wyperswadować prawa jakie ma zapisane na kartach jego ty- 
loletniej przeszłości i wyryte głęboko w jego sercu, objawiające się siłą 
jego żywotności. z P ~ 

Reforma cenzury w Petersburgu jest małej bardzo doniosłości, Wy- 
konanie jej nie zmieni w niczem położenia prasy silnie przepisami cen- 
Jakkolwiek nie wiele obiecują sobie z mniemanę 
zwolnienia prasy; zawsze przecież cenzura petersburgska w porównaniu 
z warszawską może nazwać się swobodną. Cenzura tutejsza zawzięcję 
ściga mysli, które wydają się jej podejrzanemi. Artykuły z pod jej Kon- 
troli wychodzą obszurpane, pokaleczone, pelne luk i przerw które psują 
związek całości i niedozwalają autorom dotykać żywotnych powszechnie 
interesujących kwestyj. Surowość cenzury, zrodziła tajemną prasę któ- 
rej rząd ująć nie może i nad którą żadnej kontroli mieć nie zdoła. Znie- 
Sienie cenzury i jej samowolności byłoby najlepszym środkiem na po- 
wstrzymanie tajemnej prasy. Rada stanu, powinna zwrócic swoją uwagę 
na położenie prasy i wystąpić z projektem do prawa o druku, któreby 
zapewniło swobodę słowa. 

Co się dzieje 4 ważnemi wnioskami ks. Majerczka, wniesionemi je- 
szcze w Listopadzie r. z. na posiedzeniu rady stanu? — niewiadomo. 
Wnioski te są powtórzeniem żądań i potrzeb wyrażonych w adresie bi- 
skupów; przyjęcie ich przez cesarża zabezpieczyłoby kościół i ogrodziło 
prawem od nadużyć i samowoli, jakiej jest teraz pastwą ze strony rządu. 

Korespondencya niepotrzebna w komisyi skarbu zostałą zmniejszoną, 
atrybucye jej rozszerzone. W wielu razach komisya skarbu ostatecznie 
teraz decyduje, co tylko przyczynić się może do lepszego i prędszego za- 
łatwiania interesów — i nie byłoby bez pożytku dła kraju, gdyby wy- 
sokie urzęda dyrektorów powierzane były ludziom pracy i sumienia, 
a nie trzymano się szkodliwej maksymy wyszukiwania na takie posady 
ludzi, którzy. jak: p. Kruzenstern postanowili krajowi szkodzić i postęp 
jego wtrzymywać. Kwestya osób jest wielką kwestyą; bez sumiennego 
jej załatwienia, najpiękniejsze nawet instytucye na nic się nie zdadzą. 
Z małym wyjątkiem wszystkie indywidua mające dzisiaj władzę naczelną 
nic nie umieją, obowiązków swoich nie.pojmują, krajowi szkodzą, są- 
dząc, że takiim sposobem na urzędach, które uważają za sinekry, utrzy- 
mają się długo i z pożytkiem dla siebie, Napróżno chociażby z latarnią 
Diogenesa szukać pomiędzy niemi głów zdolnych, administracyjnych, 
pojmujących sytuacyę kraju, jego potrzeby, a umiejących im radzić i ta- 
kim sposobem unikać katastrof i niezadowolenia które wywołali, Taki 
jen. Liiders, który sam o sobie powiada że jest tylko żołnierzem, taki 
jen. Kryzanowskoj, który uważa Się za uczonego, dla tego, że umie kilka 
wierszy Horącyusza skandować, a niema żadnego wyobrażenia o rządze- 
niu krajem, cóż tący ludzie zrobić mogą pożytecznego” io 
zaś rzeczywiście zdolni, do rządu opartego na systemie teraz istniejącym, 
nie wchodząc trzymają się zdala, bo wiedzą, że nie mogliby pożytecznie 
działać i służyć krajowi na wysokiej posadzie, uwarunkowanej zasadami 
policyjno-wojskowego zarządu, za którego szkodliwe i niewłaściwe dzia- 
łania i na nich spadłaby odpowiedziałność. 

Pan Villebois zarządzający oddziałem . warszawskiego telegrafu, 
ogłasza, że dozwolona jest korespondencya telegraficzna w języku pol- 
skim, na stacyach Królestwa. Dotąd wolno telegrafować było po rosyj- 
sku, francuzku lub niemiecku. Polski język z drutów telegraficznych 
był wykluczony. Życzyćby należało, ażeby na Litwie, Wołyniu i Ukrai- 
nie, język polski do telegrafów był wprowadzony. Inteligencya tamtych 
prowincyj jest zupełnie polską, a niejeden dla tego do telegrafu nie udaje 
się, żeby nie być zmuszonym myśli swojej wyrażać w obcym języku. Nie 
tylko w Litwie, ale w całej Rosyi, korespondencya polska powinna być 
dozwolona, chociażby z tego względu, że niema miasta rosyjskiego, 
gdzieby Polacy niemieszkali, że w samym Petersburgu mieszka przeszło 
20,000 Polaków, a w całej Rósyi na urzędach i w wojsku w różnych sto- 
pniach służących jest 200,000 osób. Język polski z języków W Rosyi 
używanych, należy do najbardziej upowszechnionych i zasługuje ną wig- 
kszą względność od niemieckiego i francuskiego. 4 à 

W niedzielę (30. z. m.) Szlenkier wywieziony został do Modlina. 
Kilka karet towarzyszyło więźniowi: Z Modlina tych 99 już wysiedzieli 
karę oźnaczoną w wyrokach, wypuszczają; pomię zy a dei Jaworski 
introligator dawniej wypuszczony, Kiczorawski. o + Cieleskim, o któ- 
rym dawniej mówiono że skazany został do Krone |: wiadomo mi, że 
otrzymał wyrok w sołdaty do, Orenburga, „30 s zenia akade- 
mik, skazany został także do wojska.  WYPUSLZI z cytadeli Niesż- 
kowski student uniwersytetu kijowskieg0; Boguski Henryk z Warszawy, 
Burzyński student uniw. kijowskiego: „Wroński litograf, skazany na lat 
6 do rot aresztanckich, Wróblewski podobno także ma już wyrok, inni 
mówią, że już wywieziony. - Przeszłego tygodnia sześć osób nieznanych 
mi z nazwiska wysłano na wygnanie. A. Jeziorański skazany został na 
dwą miesiące więzienia; i wee F 

Niejaki Rosengoldi, znany w Warszawie pod nazwiskiem słowika, 
czynny ajent za czasow aszkiewicza, potem długo przebywający za gra- 
nicą, ofiarował znowuż rządowi swoje usług! W celu wykrycia mniema- 
nych naczelników ruchu polskiego. Bawi on w Petersburgu i ztamtąd 
ma tu do nas przyjechać, Polecono, wybrać urzędnika, któryby mu dał 

trzebne objaśnienia, m” 
BEE Kijki Paron uwięziono — nie wiadomo z jakiej przyczyny, podo- 
o »za Sposob myślenia. < Preas iiy 
a Teatr ciągle jest pusty, a żałoba ź wyjątkiem kilku osób, trwa w ca- 
łej mocy. Cz. 

| E APO CY A | 

Paryż, 8. Kwietnia. — Wszystkie dzienniki zajmują się listem pa- 
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zarządzającego jubileusz, przypomina- 
, 1762, a smutny wypadek wydarzóny 
owódu niepókójów religijnych posta: 


sterskim arcybiskupa tulouskiego 
jącego podobne obchody w r. 1662 
w r. 1562 dnia 16, Maja, gdzie z p BE h BAES z pg 
nówili Hugenoci wynieść się z miasta spokojnie, byle ich nie napasto- 
wano i wedle umowy złożyli broń na ratuszu. Gdy to nastąpiło napadli 
na nich katolicy i w pień ich wycięli. Dzienniki przeto mówią, ŻE za- 
miast nie przypominać tego fanatyzmu ludówi, „arcybiskup niebacznie 
wznawia tę smutną pamiątkę. Dziennik Monde i Union dowodzą i wy- 
stawiają ten rozpisany jūbileusz jako uroczyste podziękowanie, „godne 
poszanowania. Cesarz bardzo SIĘ gniewa na ten list pasterski i zdaje 
się, że nie pozwoli na tak fanatyczną uroczystość, która Samemu ducho- 
wieństwu jeno szkodzić może. | i s PWK: > 
edle wiadomości tadesżłych przez Suez ż Kochinchiny, Syno? 
wiec cesarza Tuduka objął dowództwo nad całą armią anamicką i cią- 
gnie na Francuzów, od których kolonii stoi 80 kilometrów. = i 
—— Posłowie Japońscy przybyli wczoraj wieczorem o godzinie 7, do 
Paryża i stanęli w hotelu Lóuyre, gdzie ich dziś widać siedzących na 
balkonie.. “Oni ciekawi i Paryż ciekawy, gapią Się godzinami na siebie. 
(i W skutek sprawy meksykańskiej stosunki między Anglią i Prant 
oziębły. Cesarz nakazuje wojsku francuskiemu ruszyć do stolicy 
Meksyku na swoją rękę ya dr się o sprzymierzeńców. Postępowa- 
nie jego można nazwać nieógłędtem i niepópularniem. Qzy zyską co 
w opinii, wątpić bardzo możną. Napoleon zaczyna głupstwa robić. 
(Kor. z.) Od czasu przybicia margrabiego Lavalette z Rzymtt oży: 
wiły. się zabiegi przeciwników ptolicy apo Rosik , Poseł ten często od- 
bywał narady z p. Thouyenelem 1 Napołeónem. Już onegdaj gło- 
szono, że szala przechyliła śię nia jego stronę , że jen. Goóyot ia być ode” 
wołany,  Przedwcześnie, jednak otrąbiono zwycięstwo, Cesarz nie chce 
odstąpić od podwójnej polityki, chce w niej jesżcze równowagę utrzy” 
mać. P. Lavalette za dni kilka wraca do Rzymu, i jen. Goyoń na teraz: 
pozostanie tam jesżcze. Być może, iż wkrótce nastąpi odmiana, że tak'| 
poseł jak dowódzca wojska równocześnie opuszczą dzisiejsze posady, 
lecz zdaje się ńiewątpliwem, z dótąd nie dyw SZ p o 
Myśl połączenia władzy wojskowej z atrybucyami dypłomatycznemi, 
w zęk jednego 2 marszałków Francył, nżpotyka ta trudności. - Mówio: 


í — 
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ra zastąpić i jen. Góyon i p. Layalette, ma 

łączyć w sobie charakter Eówiażej Woeii a i osła w Rzymie, i ycd aa 
przemiana obudziła nieufność i podejrzliwość obcych mocarstw zwłaszcza 
Anglii i Austryi. Padłoby na opiekuna i strażnika” podejrzenie, że się 
chce stać rządzcą. , Kwestya rzymska pozostaje żawsze najtrudniejszem 
zadaniem dzisiejszem. * Równie niebeżpiecznie postąpić w niej krokiem, 
jak cófnąć się. Najbeżpieczniej pozostać na miejscu, choć miejsce nie- 


wygodne. 


ORA 
admirał Jurien de la Gravière, nie okazała się: odpowiednią widokom 


meksykański 
naraziła. 


rych je 
dzień; 
cert. 
Galicya. i! 
Lwów, 2. Kietnia. — Wczoraj wyprawiono w sali redutowej ucztę! | 
dła uczczenia zasług obywatelskich członka wydziąłu krajowego pana. 
Kornela Krzeczunowicza ,; a mianowicie dla" okazania mu wdzięczności, 
za ostatnie jego trudy podjęte: w Wiedniu, dla wyświecenią, sprawy, por... 
datkowej i katastralnej, celem sprowadzenia ulgi krajowi w ciężarach . 
jakie ponosi. Byłto obiad składkowy, na którym znajdowało się prze- 
szło sto osób, między temi członkowie wydziału krajowego, rady miej- 
skiej, komitetu towarzystwa gospodarskiego i towarzystwa kredytowego, 
mieszczanie i obywatele ziemscy. Byli także obecni posłowie sejmu ber- 
linskiego i obywatele z. Wielkopolski, którzy tu ną czas krótki przybyli 
w sprawie Tellusa: pp. Żółtowski, Chłapowski, Plater i Wa igótska. r 


Uczucia jakie ożywi | 
stkich warstw spółeczeństwa, najlepszy wyraz znalazły w głosach za 
branych przy wzniesieniu toastów. * Pierwszy: toast wzniósł marszałek, 

książe Lcon Sapieha na cześć pana Kornela Krzeczunowicza , a wyrażi- 
wszy, że do tej spólnej budowy, jaką mamy przed sobą w urzeczywi- 
stnieniu powszacłnych życzeń 1 pomyślności kraju, cegiełkę po cegiełcć 
każdemu znosić nałeży, przebiegł pokrótce zasługi pana Kornela Krze 
czunowicza, wykazując główne jego czynności w towarzystwie gospodar- 
skiem, w dawnym wydziale miejskim, w sejmie 1 w wydziale krajówym. 
Na co pan Krzeczunowiez odpowiedział, że jedhem z najświętszych 
uczuć zapisanych przez Wszechmocnego w serca ludzkie, jest miłość ro- 
dzinnego kraju. Moralne i materyalne zasoby jego pomnażać, od wszeł: 
kiej szkody go bronić, to jest najpewniejsza droga dó zdobyć 


droga do zidobycia pożąda. 
nej dlań przyszłości i odzyskania świętych praw jego. 1 nie wolno żadnej 


ały to grono zebrane z różnych części Polskiiżwszy- 


zaniedbywać okoliczności, która choćby tylko nadzieję” póstępu na tej. 
drodze otwierała. Takie to'obowiązki i taką pracę w wyższym jeszczę 
stopniu mają przed sobą ci, których kraj wyborem swoim do niej po- 
woła, bo za nią już naprzód w wyborze kraju i położone % nich zaŭ 
faniu wzięli zapłatę. Żaczem wzniósł toast nadziei, toast lepszej dla 
wszystkich przyszłości. Hr. Kazimierz Krasicki wzniósł zdrówie zasłu- 
ż0 ‘w sprawie publicznej gości z Wielkopolski. Na toast jego ođpo? 
wiedział poseł Żółtowski, a biorąc. pochop ze słów ks. Sapiehy, że ce- 
giełkę po cegiełće znosić winniśmy do budowy przyszłości, dodał, że 
do trwałości budowy potrzeba cementu, a tym cementem jest miłość brá 
terska obejmująca ludność wszystkich części Polski, P. Ludwik Skrzyń- 
ski wyraziwszy, że najwyższą nagrodą zasługi obywatelskiej jest żaufa- 
nie publiczne, wzniósł zdrówie ks. Leona Sapiehy, ña co tenże odpowie 
dział staropolskiem: kochajmy się! W końcu jeden z gospodarzy hr. 
Borkowski wzniósł jeszcze toast na cześć mieszkańców Królestwa i ziem 
zabranych. > r gu 
-0 Doniosłem już dawniej, że wkrótce ma być przedsięwzięta restaurat 
cya kościoła farhego w Żółkwi i znajdujących się w nim pomników 
i obrazów historycznych, a to za pomocą składek w ćałym kraju rózpi- 
samych, na coe. k. namiestnietwo już zezwóliło. Dowiaduje się obecnie, 
że na mocy pomienionego zezwolenia, a za staraniem miejscowego prô: 
bószcza ks. Nowakowskiego , zawiążał się tym: celem dnia 27 Marca b. r. 
w Żółkwi komitet pod przewodnietwem hr. Józefa Jabłonowskiego, złoż 
żony Z — ‘obywateli ziemskich z obwodu żółkiewskiego i trzech - 
z tniasta Żółkwi, który to komitet czynności swe już rozpoczął i tetni 
dniami ogłósi odezwę do całej polskiej publiczności, aby kto czem może, * 
przyczynił się do żachówania od zatraty pamiątek ojczystych. Podczas” 
oglądania wnętrza kościola, celem przekonania się, jakich potrzeba re-” 
stautacyj, odkryto ża wskazówką miejscowego mułarza w jednej 'że ścian 
kościoła , zapomniany. całkowicie i nieznany dziś już nikoma grób, mie=" 
szeżący w sobie trzy. trumny. Odmurowano wejście do tegoż grobu i prze" 
końano się, że tak trumny jak zwłoki złożonych tam osób'i odzież na' 
nich całkowicie strupieszała ; zachowały się tylko szczątki grubej mate: ' 
ryi, którą tramny były obite, szczątki szat i ćwieki śrebrne przy trumnach. 
W jednej z trumien znalezióno obmarzłą lodem puszkę metalową w kształ- * 
cie serea ż napisem: Marya Karolina, z czego można wnosić; że w puszce” 
tej prżechówano serce Maryi Karoliny de Bouillon, córki Jakóba Sobib: * 
skiego a w trumnach jej i rodziców jej zwłoki?... Postanowiono 'spra: * 
wić natychmiast trzy trumny cyńowe i przenieść do nich rozsypująće się 
sźezątki. * Kościelny ten obrzęd dokonany będzie dnia 24. bm. w obeono= 
ści komitetu i zaproszonych więcej jeszcze osób. ' Komitet udał się takze 
z prośbą dó krakowskiego: Towarzystwa naukowego, 'aby na dzień po- 
mieniotty przysłało z gróna swego członka delegowanego; aby był przyco 
tóniny przeniesieniu zwłok do'nowych trumien i dopomógł w poszukiwa" 
niach przedsięwziętych dla przekonania się, * ezyjeby to były zwłoki?... - 
Tymczasem zaś zamiurowańo napowrót i opieczętowano wejście: do tego . 
nowo odkrytego grobowca. W ogóle komitet postanowił wezwać Towa: 
rżystwo tiaukowe krakowskie, aby go wspierało radą swą pod względem 
artystycznym, wskazało artystów specyalnie uzdolnionych do zajęcia się 
takową pricà, i przysłało ich na dzień 24:Kwietnia do Zółkwi dla ułoże: j 
nia całego planu restauracyi. Jest więc pewność, że restauracya doko= 
naną będzie z wszelką znajomością rzeczy i w sposób:jak najlepszy, Na- 
prawy, wymagają w kościele żółkiewskim cztery pomniki marmurowej 
cztery wielkiego. rozmiaru historyczne obrazy bitw, z których każdy ma | 
powierzchni 26 stóp kwadratowych, tudzież jedenaście portretów hatu- 
ralhej wielkości; a i sam kościół także wymaga odnowienia=|o'| w «« o. 
ędży sobą 


Na pierwszem posiedzeniu komitetu: złożyli członkowie: mi 


"4000 zł. w. a. Wydział krajowy wezwany został osobno do przyczynie-'. 


nia się w jakiej” części z funduszów krajowych. Oprócz tego ma. być | 
urządzona loterya fantowa. nia tenże eel.. Największa atoli nadzieja 
w gorliwem przyczynieniu się zacnego duchowieństwa , że -gorącem sło"! 
wem zechce poprzeć rzecz tę u parafian swoich, a za jego sprawą płynące 


| chóciażby najmniejsze, kilkocentowe ale powszeclinę datki, urogną wnet 


wstimę dostateczną do zrestaurowania SzĄtown 


wiednio ich historycznemu znączeniu, . 
i JINIS STEWIG Wiochy.-i: 


Bandy. rozbójnicze zabije i 


ych tych pomników. odpo- 
A I „Cz 100 


rają masy koni. « Siewy w skutęk tych zas], 
bprzeh s. O ane. Z Neapolu piszą pod d.5, Kwietnia: legitymiści 
i klerykalni w Rzymie niedają spokoju chłopom, znów przyjdzie do rzezi 
jeżeli w czas rząd ż energią nie wystąpi: Jenerał Goyon- internował je- 
nerała burbońskiego. Clary w Civita Vechia, zkąd tenże kieruje wypra=. 
dan rozbójniczych. « Dobry więc pozór na osłonięcie machinącyi 
urbuńskich, i t€ gi mideloq t 
6, rm (ała fronda legitymistycznych biskupów wybiera się do Rzymu 
w Maju, „Margrabia, Laroche acquelin, którego bonapartyzm zaczyna: 
płowieć i zmieniać na lilie białe, wydał nową broszurę; »Czy jedność- 
Włoch jest niebeżpieczeństwem dla Francyi.< M 
- W /Tórynie ną uroczystość narodową strzelniczą sposobią 60. 
n rozdawać będą damy. 


— 


tarczy i pów bróń, jaka istnie. Nagrody 
Mein iasta wyszlą do Turynu na tę uroczystość deputacye strze- . 
óckie. r a -W 
— Piszą z Rzymu pod d. 5. Kwietnia, że Berardi przed utzędowem 
zamianowaniem na nuncyusza papieskiego w'Rosyi, zostanie prekoniz0- 
wany arcybiskupem. ` SİRA Bi [e ob gie awęśu 194 i 
RAN À _ Ameryka, OEK 
_ Wojska unionistowskie rozpoczęły; ruch zaczepny, W: pierwszych. 
dniach Marca, na głównej linii bojowej nad Potomakiem i ruszyły z6' sta: 


-nówisk które przez półroku na lewem wybrzeżu tej rzeki przed Washing- ` 
l tónem zajmowały.  Przekroczywszy Potomak popao, 
o pod Mana 


w głąb Wirginii 1 zajęły bez boju stanowisko ssas i cala linię 
'6 te oszańicowanć stanowiska. opartą, którą separatyści przez półroku. 


zajmowali, . Albowiem wojska seperatystoskie dowodzone przez jenerała 
Beauregard, opuściły te pozycye i dość biegle wykonywanem ruchem 
skoncentrowały się głębiej w Wirginii na krótszej linii obronnej o Fri- 
driksburg opartej. - 

«|, Armia unionistoska pod dowództwem Mac Clellana posuwa się da- 
lej i zamierza atakować seperatystów na tej drugiej linii obronnej. W sku- 


tek takich ruchów spodziewają się lada dzień stanowczej bitwy między 


głównemi armiami obu stron walczących, które od nieszczęsnej dla unio- 
nistów bitwy nad Bulls.Runem w Lipcu jeszcze r. z. stoczonej, spoczy- 
wały: prawie, ograniczając się na drobnych działaniach a zajęte głównie 
własną organizacyą, 

- „To oczekiwanie bitwy stanowczej utwierdzają jeszcze odezwy przez 
obu wodzów do swych armii wydane. Ostatnia poczta z Nowego c 
przyniosła odezwę naczelnego wodza unionistów, Mac Clellana i podają 
Ją dzienniki angielskie, Zanim powtórzymy ją tutaj, wspomnimy, że 
według wiadomości w dziennikach nowojorkskich, zwykle jednak prze- 
sadzających, to główna armia seperatystów ną linii Fridriksburgu skon- 
cęntrowana, ma liczyć 90,000, ludzi, , armia „zaś unionistów naprzeciw 
niej .posuwająca, się ma, według tychże dzienników, liczyć do 150,000 
ludzi... Odezwa wodza unionistów jenerała. Mac-Clellana do armii Poto- 
mąku brzmi jak następuje: i 

; Żołnierze armii Potomaku! Długo trzymałem was w nieczynności, 
lecz nie bez powodu. Potrzeba było was uzbroić, wyćwiczyć, zorgani- 
zować, Potrzeba było utworzyć potężną artyleryę, którą dzisiaj. posia- 
dacie, Inne korpusy wojsk w innych stronach działające, musiały wprzód 
rozpocząć ruchy i osiągnąć. pewne rezultaty.  Trzymałem was w tyle aż 
do.chwiłi, w której możecie zadać. cios śmiertelny buntowi rozdzierają- 
cemu naszą ojczyznę niegdyś tak szczęśliwą, 

«Cierpliwość jaką okazaliście i ufność w waszego wodza zastępują 
cały tuzin zwycięstw. Przygotowawcze rezultaty są już osiągnięte. Mnie- 
mams że cierpliwa i wytrwała praca tylu miesięcy wydała swoje owoce, 
armia potomatu jest dzisiaj prawdziwą:armią ,. zorganizowaną i wyówi- 
czoną, uzbrojoną wybornie 1 zaopatrzoną w pyszne materyały, wojenne. 


Chwila.działania nadeszła i wiem, żę mogę ufać wam, iż ocalicie ojczy-. 


znę. . Gdy. przebiegam. wasze szeregi, czytam na waszych twarzach 
wróżbę: zwycięstwa. . . Czuję: że wszystko zdołacie spełnić, czego za- 
żądam, „Okres bezczynności minął, . poprowadzę was. przeciwko bunto- 
wnikom i błagam tylko Boga, aby bronił dobre prawo. 

s: W jakimkolwiek kierunkuiść wam rozkażą, jakkolwiek dziwnemi. 
wydaćby wam.się mogły moje czynności, nie traćcie nigdy z uwagi, że 
mój los jest z waszym złączony, 1 że wszystkie działania, jakie przedsię- 
poprowadzę was na pole bitwy stanowczej, gdzie iść pragniecie. Mojem 
obowiązkiem czuwać jak ojciec.nad waszemi potrzebami, a wiecie, że 
wódz; wasz kocha 'wag.z całego sęrca.  Starać się będę, jak zawsze się 
staram, ażeby. otrzymać zwycięstwo z najmniejszą o ile można stratą, 
Lecz wiem, że jeśli będzie potrzeba pójdziecie za mną na śmierć za słu- 
szną sprawę. OT OW nowodorg dysiyr4bo o 

Bóg nam błogosławi!. Zwycięstwo nam towarzyszy! Lecz odrzućcie 
myśl, iż możemy dojść. do celu bez zaciętej walki. „Nie chcę wam tego 
ukrywać: macie się spotkać z nieprzyjaciołmi walecznymi, z nieprzyja- 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu poleca: > nan 


4 


Nowo+ urządzony Hotel 


ciołmi godnymi waszego oręża. Żądać od was będę bochaterskich wy- 
sileń, pochodów długich i szybkich, walk uporczywych, wytrwałości 
na niedostatek. Podzielać będziemy to razem, 2 gdy ta smutna wojna 
się skończy, powrócimy do naszych ognisk domowych i kiedyś będziemy 
mogli z dumą powiedzieć, że służyliśmy w armii Potomaku | 

Dan w głównej kwaterze armii Potomaku, Fairfax Court House 14 
Marca 1862 r... (podp.) major-jenerał dowódzca, B. Mac-Q]e]lan.< 


Hronika miejscowa. 

Poznań, 1l. Kwietnia. — J. Arcypasterską Mość ragnąc zape- 
wnić utrzymanie założonego, z polecenia jego przez ks. Koźmianą kon- 
wiktu młodzieży uczęszczającej do gimnazyum Poznańskiego, Wezwał 
piśmiennie kilkunastu zamożniejązych obywateli by fundusz na cel po- 
trzebny na akcye złożyli. Żiyczeniu temu stało się zadosyć , i już 28, 
tal. podpisano, na budowę nowego domu, mającego być umyślnie urzą. 
dzonym na ten zakład. Tam gdzie rodzice za konieczny warunek wycho- 
wania uważają konwikt, zakład ten będzie miał tę zasługę, że wstrzy- 
ma młodzież wysyłaną do zagranicznych konwiktów, od wychowania za- 

anicznego. Dla tego i zinnych części kraju oczekiwać można przy- 
ytku uczniów do niego. Cz. 

— Przypominamy prawyborcom poznańskim, aby przejrzeli listy 
wyłożone imienne wyborców, czy nie są przypadkiem w nich opuszczeni. 
Poniewąż do jutra tylko są te listy wyłożone, przeto należy reklamować 
nat chmiast, opuszczenia lub pomyłki, gdyż ną późniejsze względu nie 

ędzie. .. i à z 

— Wczoraj stawał przed kratkami wydziału kryminalnego tutejszego 
sądu powiatowego redaktor odpowiedzislny Dziennika Poznażskiego, 
oskarzony z powodu korespondencyi z Krotoszyna zamieszczonej r: zesz. 
w nrze 227 Dziennika dotykającej stosunków niektórych gimnazyum kro- 
toszyńskięgo, w której prokuratorya królewska upatrywała wykroczenie 
przeciw $. 102 kodeksu karnego. Sąd uwolnił obżałowanego na mocy 
zeznań świadków słuchanych przez sąd krotoszyński, które wykazały, 
w korespondencyi rzeczonej zawarte nie są nieprawdziwe, zatem nie zą- 
chodzi obraza lub oszczerstwo. 

Druga sprawa przeciw redaktorowi odpowiedzialnemu oraz przeci- 
wko drukarzowi i nakładcy Dziennika i p. Mizerskiemu, przed senatem 
kryminalnym sądu apelacyjnego, z powodu inseratu zeszłorocznego o R 
dniesieniu krzyźa na cmęntarzu św. Marcińskim, odłożoną została celem 
przyjęcia nowych dowodów. DT- 


. . . . . 
Przybyli do Poznania dnia 10,Kwictnia, 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Rolain z Gowarzewa, Pfńcker z Hamburga , Lürges 
z Neuss, Bettelhauser i Kirstein z Berlina, Schiller z Magdeburga, Stowiczek z Snie- 
żnejgóry. 

HOTEL PARYSKI: Śniegocki z Krerowa, proboszczowie Waszkiewicz z Kołaczkowa, 

i Dymkowski z Słupi. ( . Í 

HOTEL BERLIŃSKI: Klein z Chwałkowa,- Goyorrz-Ghiosnas-Sohulaneni Sange ; uvt 

z Swięcichowa, Milner z Lubina, Bartsch z Wrocławia, Haase z Pleszewa. 
Z dnia 11. Kwietnia. 

BAZAR: Mittelstadt z Silca, Radoński z Dominową, Niemojewski z Sliwnik , Mielęcki 

z Sciborza, ł'otocki z Bendlewa. 


123/,—Y, tal., na Maj Czerwiec 12, tal., na 
Czerwiec Lipiec 125/42 tal., na Lipiec Sierpień 


Linde, Słownik języka polskiego, wyż Tu. sgi v 


danie nowe kompletne w 6 tomach . . 15 — 
Wojna w Polsce roku 1831. przez oficera 
;polskiego opisana w roku 1»32.. . . . 1 10 


J: Moraczewskiego, Jezuici w Polsce . . — 20 
Ujejski, Skargi Jeremiego. . . nr. wa 20 
U Seg oprawne... l — 


Podoskiego Teka, tom VI. zawierający 
"dyplomatyczne noty poselstw z czasu 
Sasów i Piotra W., Diariusze sejmo- 
-we i mnóstwo najciekawszych korres- 
pondent y E. s 03.:0.1. all OSG: rm 
wszystkie-6 tomów 12 — 
Jenerał Bem w Siedmiogrodzie i Wę- 
'grzech przez Czecza drugie wyda- 
nie poprawne «.. „„„... 10.042115 
Dzieje Polski J. Szujskiego, Dzieła 
Mickiewicza kompletne są znów w zapasie. 
Wszystkie zresztą dzieła , jakie tylko wychodzą 
w języku polskim są u nas do nabycia, albo na- 
tychmiast się sprowadzają. — Książki do nabo- 
żeństwa oprawne i nieoprawne polecaniy, 
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Klej 


oa fabryki IK. Glaudina, a 
6, rne de M zidres w Paryżu. [2 
„Klej ten używa się do spajania papie- 

: pieru, kartonu, porcelany, szkła; mar: e 
muru, drzewa. korku, it. p, i jest do * 
nabycia w butelkach oryginalnych po 4 £$ 
18 Sgr. u i 

Adolfa Ascha, ül Zamkowa 5. z 


i 


RSOUDOGAGOOWOGO | 


„„MLiasto Rzym 
przy ulicy Albrechta (Albrechtstrasse) Nr. 17. 
w Wrocławiu 


poleca uprzejmie JE. Asiel. 


NB. Elegancko urządzone pokoje po 10.i 15 
Sgr. na dobę. ; : 


Dorodne, żółte lupiny do siewu 
poleca F. W. BMiaedsch, 


w Sorau w dolnćj Luzacy!. 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 
Zgromadzenie dnia 10, Kwietnia 1862, * 

"Żyto (węcpel po 25 szetli) mały obrot. 
Wypowiedziano 1-0 węcpli. Na Kwiecień 431/3 
pł. i list., na wiosnę 43%, list. 1% pien., na 
Kwiecień Maj 43%, list '/4 pien., na Maj Czer- 
wiec 431/3 pł. i list., na Czerwiec Lipiec 43%, 
pł. i tist., na Lipiec Sierpień 43a pien: 2/, list, 
na Wrzesień Paźdz. 43 list. 

Okowita (beczka 8000 kwart Trallesa) 
trzyma się w cenie. Wypowiedziano 12,000 
kwart. Na Kwiecień 16 pł.,a list, na Maj 
16y,—Y, pł. list, i pien., na Czerwiec 16; 


„list. /, pien., na Lipiec 167 pł. i list., na 


Sierpień 161142 list., na Wrzesień 17!/, list, 


Wiadomości handlowe. 
Berlin, 10. Kwietnią. 

Pszenica 65—77 tal. | 
yto na wiosnę 491, tal., na Maj Czerwiec 
49/4—49 tal., na Czerwiec Lipiec 49 tal., na 

Lipiec Sierpień 48%, tal. 

Jęczmień wielki i mały 38—837 tal. 

Groch do gotowania i na pastwę 47—57 tal. 


„Olej rzepiowy na Kwiecień i Kwiecień Maj. 


12 1/3 tal. 

Olej Iniany 182/, tal. 

Okowita na Kwiecień i Kwiecień Maj 17!/ą, 
do 167, tal., na Maj Czerwiec 17 tal., na Ozer- 
wiec Lipiec 171/4—Y, tal., na Lipiec Sierpień 
17142 tal., na Sierpień Wrzesień 18/2 tal., na 
Wrzesień Paźdz, także. = e 


"4 dnia 11. Kwietnia 
1862 r. 


CENY TARGOWE 


w mieście Poznaniu. od | do 

tal. | sgr.| fn. | tal. | sgr. fn 

Pszenicy pięknćj, szefel po t6garn.| 2 |20| —] 2/25| — 
pszenicy średnićj. ....,,... 2/15 2 47] 6 
pszenicy ordynaryjnćj avera . 2/5 2,10| — 
yta przedniego, Szęfel . . . . . - 1/24 120) 3 

Żyta lżejszego: » . s « «2 « s eg 1:13 121178 
Jęczmienia dużego, szefel . . .. . i 5 1/12) 6 
Jęczmienia małego . 1 « ..'. . . » 1 6 1 [10 — 
Owsa, szefeli «2222244 + * A 22 —|29 | — 
Grochu do gotowania, szefel . - «| 1 £ 1,25|— 
Grochu na pastwę. . s.,s nt? 18 1/20 — 
Reb ZIMOWY +, .1. 03 1 0 aż 9 zajme —|-|- 
Rzepik zimowy . .../,/..+*** =|< | Aja | s |= 
Rżep latowy .... puno S |= = =P 
Rzepik latowy ie. s aiai 49 *|77 = D- piei | = 
Tatarki, szetel;, ,. o erani? 12 1115| — 
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.| 7/15 10łz skal 
Koniczyna biała. „ut. e e t t 12|— 16|—|— 
Ziemniaków, szefel. + * **** +. —|14) —|— | 16 |— 
Masła, garnieęc «+ *****++. 2/10 2|25|— 
Siana, centnar ioo pgi 0: -|—|— ZA JR 
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z, c | | — |—|— | — | — 


Oleju rzepiowego, cent: po 100 fn.| — | — 


A Spirytus. 
Beczka 100 kwart 80%, Tralles. 
cz" Tal. Sgr. F. da Tal. Sgr, F. 
Dnia 10. Kwietnia „,,..,.. 15.27 6 do 16 — — 


„ ro U T SE dtar AA 15 25 = „ 19 21 06 
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu. 


